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dijemnice żydowskich majątków
b iiia ją  w ładze po lity ino -ś ledcze

Milioner żyiłuu, ski Eliasz Mazur bohatere ni afery kryminafnsj

Nr. 7

Ostatnio w ładze skarbowe w y­
kry ły  dwie „er.„acyjne a fe iy  w 
których głównym i oohaterami 
Bą przedstaw iciele znanej rodzi­
ny żydowskiej kapitalistów  Ma­
zurów.

Pjiucus Mazur, w łaścicie l du ie j 
przetwórn i mieszanych tłuszczów 
jadalnych pod nazwą „A x a  przy 
ul. Tow arow ej 46 w W arszaw ie 
złoży ł w  początku roku ub. do 
w ładz skarbowych podanie z 
prośbą o zd jęcie ustawowo obo 
w iązu jącego stałego nadzoru ak- 
O*oweg<i, gdyż Jakoby nie d«- 
dzfe nadal produkował tłuszczów, 
podlegających opodatkowaniu O. 
bowiązek płacenia podatku ak­
cyzowego od pewnego gatunku 
tłuszczów  jadalnych obow iązuje 
przetwórn ie i f?b ryg i te;jc ro- 
Jzaju na mocy ustawy o podat­
ku od tłuszczów  jadalnych z 
dnia 26.3. 1935 r.

w ia a ze  przychyliły  się do po 
i nadzór

Ostatnio polic ja  przeprowadzi­
ła w jego  mieszkaniu w W arsza­
w ie rew izję. W yniki rew iz ji ze 
względu na dobro toczącego się 
śledztwa, trzymane są w  ścisłej 
tajem nicy.

W  sprawie oszustw podatko­
w y ^  jeg t jeszcze jeden sprytny 
żydek z tego samego klanu mar- 
gaiyr.iarsko - ryżowego, E liasz 
Mazur.

Śledztw*, w tych ciekawych

sprawach budzi zrozum iale zain­
teresowanie

Nadużyci? skarbowe
w  Łoc?zi

W ładze skarbowe wykryły o-

Dziś wybory W Łudzi
C o  u r o b i ą  k o m u n l ś c i i ?

Dziś, w czwartek odbędzie się „Bund", bez którego głosów P  
posie zenie now ooo i„n e j .r a d y  -P. §. nie ma Więgszości w Radzie 
m iejskiej Łodzi, poświęcone wy- m iejskiej, domaga się dla swoje-
borom prezydenta, trzech w ice­
prezydentów i ośmiu ławników. 
Czterej pierwsi, t. j. prezydent i 
trzej w iceprezydenci wybierani 
są w iększcśc.ą głosów, którą w 
łódzkiej radzie m iejsKiej posiada

Matmo w Lodzi w ielkie nadużycia I »,fo łk fiunt“  ̂łącznie z żydami. N a 
t' trzech poważnych — firm ach , stanowisko prezydenta wysuwana 
łódzkich, ■ 1 ' * ,  kandydatura redaktora war-

Szczegóły dochodzenia trzyma- .zawsiriego „popularn iaka", p. 
ne są w tajemnicy. i Norberta Bariickiego. Żydowski

Biurokracy na Politechnice
Niezrozumiałe zaradzenia

Otrzym ujem y list następujący:

kwracam s:ę z uprzejmą proibą do 
Pana Redaktora o łaskawe umieszcze­
nie w Jego Poczytnym piśmie nastę- 

i puiących uwag.

N a  Politechn ice W arszawskiej 
panują obecnie niesłychane 
wproJt stosunki.

dania wytw órn i „A x a  
'Jccyzowy znieciono.

Obecnie Inspektorat D ew izo­
w y zwrócił uwagę na produkcję 
fąo ryk i „A g a " , a przeprowadzo-1 W  związku z wznowieniem  za- 
na nagła Kontrola u jawniła, iż  ję ć  na tej uczelni, w ładze akade- 
fabryka ta, mimo zapewnień, pro- mickie wydały zarządzenia, kióre 
dukujt ngdal tłuszcze jadalne mogą z powodzeniem pretendować 
podlegające opodatkowaniu. Pin-* „ otl „ ^
kusa M azura pociągnięto dc od- . . j - J L i  L  je że li

■ - za chodziłoby c konkurs biurokrt

płacenia

wy term in wymiany legitym acyj i trzebne? Czy student Foliischu i
ki jest 
pieczny

rzeczyw iście tak niabez- 
że me można go wpus-

przed upływem tege terminu 
uczelnia została zanwnięta. Obec­
nie zaś nie dopuszcza się studen­
tów  z zeszłorocznym i leg itym a-. .
cjam i , nawet do sekretariatu jeszcze tyle ani studiów, gdy już

go przedstaw iciela stanowiska wi 
cjprezydenta. B y } Krotki okres 
czasu, w którym „Bund" aąsał się 
ńtKc na P. P  8., a le póśtjiej wo­

bec obietnicy, że stanowisko w i­
ceprezydenta otrzyma przedstawi 
N el „Bundu” , zapanowała znów 
św ięta zgoda.

N ie wiaoomo, jak zachowali się 
komuniści. Przypom inamy, ie  w  
czasie proetsu radnegc Zdzie- 
chowsKicgo ujawniono, iż  z po­
śród 34-ch radnych wybranych z 
Usty p. p , s „  13tu tworzy kiub 
Komun.styczny, którego prezesem

Jest wiaSnie radny Zdziechowski, 
Komuniści będą chc,eli obsadzić 
przez swojego człowieka jedną 
w iceprezydejiturę

W ybór ławników doitonywany 
Jest systemem proporcjonalnym . 
Obóz narodowy w proporcjonal­
nym stosunku do swej liczebnoś­
ci może więc wydelegować do za- 
rząau m iejskiego n trzech ławni­
ków. W  te j chw ili n i«  ma jeszcze 
wiadomości, ja gą  aecyzję powzię­
ło prezydium Klubu Narodowego 
w łódzkiej Radzie M iejsk iej w tej 
sprawie Są głosy, które wskasu- 
Ją na to, ze łodzej narodowcy nie 
wydelegują swoich ławników.

pow iedzialności za świadome tyczęe j z ł03łiw0Ścii
ucnyian it się od płacenia obo 
w ją tu j icugo podatku aKcyzowe- 
go. N a  m iciscu przeprowadzono

uczelni, aDy je  móc wymienić.

Jedyna rada. jak ie j „lassa  w ie " 
udzielają woźni przy wejściach, 
to pisać list polecony dc sekretu- 
ry —  80 gr., załączyć znaczek na 
odpowiedź — 80 gr, razem 1 zł. 

' , 6 0  g i. i czekać tydzień na legity- 
' mację

Zapytuję w ięc : komu to po-

N ie  dziw iłoby , nikogo spraw' 
dzame leg ilym a ty j i utrudnianie

n iezwołczn ie kontrolę i opieczę- wstępu na uczelnię elementu nie- 
żowano wszystkie Księgi firm y pożądanego, ewentualnie pewne 

Nadużycia sięga ją  znacznych larządzeflia  porząakowe, jak  kil- 
kwot. . . .  | ka punktów kontroli i t. p. Tym-

Bohattrem  innej ocnsac*jnej cza ’ em wIdClze Łkademfekie unie- 
a fe ry  podatkowej jest rodzony W£l7T'J y  w szelk i” leg itym acje stu- 
brat Pinkusa, —  E liasz Mazur, ^h,lCk*eł naw/ tegoroczne. L eg i- 
m il oner żydowski, b. prezes gm i- tyn*aeJe tegoroczne muszą być

ponownie stemplowane, a wym ia­
na zeszłorocznych została za łaL  
wlona w spo/ób specyficzny

W  lis iop tdzie  ub. roku wyzna­

ny żydowskiej, a obecny prezes 
Łuszczarn i ryżu w Gdyni, która, 
jak  wiadomo, ma monopol na prze 
rabian le ryżu sprowadzanego do 
Polski. czono niespodziewanie trzyanio-

Siódma lista nagród
w koitKursie „ABC” na gwiazdkę

Rołktan. Janina, W zryaw a, kupon 
do tirir O lir Stan zyk 362 paczka 
serów gatunkowych* Maraszkicwicz 

WłocidweH, skarpetki, i omas/ew 
oka Ol.. Krasnj kaw książka, ‘łndaar 
rw k  Henryk, Cuck, naląika* Cnudzyń- 
oka Marn Chuccii k Wiocławka, wo- 
da iwiOłiSKi. ijuoalskl lei zy, Wiocla- 
-vrk, o r yrz- do mnóż. Mult Wys*yń- 
ska gofla. Uput Śląskie (Hma Sile­
sia), skarbonko, />toL>«!CM Wlta«yi>l*w, 
^klonk* książka. Kędzlwskl S. Wdi- 
azawa, mydłu w płynie. Królikiewicz 

Kielc* kompl. ,,N. Ł*du'V Mule,, 
c . jk  Mar., Wwoząwo, mydło. Soból 
C »r J01 paczka .-row gatunk. Pawli­
kowska Ro/ili 001 pudelka wtóczak. 
^komcczua /.oiia i 26 paczka nici. bu- 
czewsku 809 mydelk toal towe. Zdzle 
jhowlcz S. 3)6 mvdio w płynu. Par- 
kowskl Ado., termos. Gniewska „ t i 
pudelku włóczek Janczokow.u. tł 835 
oudelko przędzy dn cer. Hotkanski 8zd 
u«wska .efów j,atunk. Mriko^JKl a. 
533 wełna „a pulowt. Michalak Bc 
leslaw, W|0v,iy. ,nvdL do prania* 
Szczecirioka Zolla, wiocny, wełni tu 
pulower, W.ześniewski, ooKtór, * 
jzawo, 572 sk^rbonk*. Malinowska M. 
106 wud« koloóska. Pan YV„ Senatoi • 
*ka 36. krawat. Grabowski W łaa, 
Pttiseków, iw  mydl * u* gon,ile Ma- 
jswąkl Tad., Or^rc, 9o ku^zw . Szut 
i.uw k. A. 497 paczka «crów gatum.. 
Sikoisk, 620, Milanów ek, przyrz. ao 
iritWi. Mult. Wiśniewski K., Rembei 
tów, paczka serów, ulehl Stan. Si-i 
jralążka. Slarnecki t i  790 puaeiko i« ■ 
dwabłu. Woroniecki M„ wiochy, 688

czka serów Boczkowski Wiadyalaw 
uzs . KI. ou a An 437 pudełko wiń 

czek. ozapski M. 38, G.odzLk Maz. 
Kbią. , .aze.i W., Uoc.awek, 81 wi­
to. Węgrzyn h. B18 myuio da golenia 
Sączutko Ć, Chełm Lub., książki M. 
Kita Stef, 817 p ry zą d  ać tuto., Mult 
ówięcka Emm* a72 kompl, „N. Ładu”.

N agrody wym.cmona zoalały 
zaofiarowane w zględnie naoytr w 
następujących firn a c h : bielizna 
damska Kąz Glinicki, Krucza 35, 
sery firm a ..R etr" —- gatunek Go­
lub, mydło zwykłe lub w piynie 
firm a  przetworów  chem. W . Ja- 
w o iw s k i,  G ę»ją  99, mydła toale­
towe, woda koloftsku j t, p K a­
sprzycki. P'Uica X I Nr. 30 Książ­
ki —  Dom Książki Polskiej 
A ro t ; wełna i nici firm a 8 lilie, 
Żelazna 56. Termo.sy i przyrządy 
jportow e Polaka SpółkaSpozcowa, 
A le ja  Jerozolimskie. W ino —  I-a 
waisa. wytw órn ia w in owocowych 
M. Trippenbach, W arszaw a/Żela­
zna 53 Swetry, szal. krawaty f i r ­
ma Brykner i Fibich, A le je  Jero 
zolimskie 7 i Krak Przedm. 7.

W szystkie potvyzsze nagrody są 
do odebrania w kantorze „A b C ", 
A l Jerozollmsikię 3 a w godz. od 
10 —  19 codziennie.

Nowe organy ii ołtarze
w £*i< łty iii pojsltfcj w R*ym;e

pwczny, ze me można go wpus- XTW P, ’Ji,V8ze ^ - ? ń ;  Bożego metropolita krakowski dokonał 
cić nawet do lokalu. Na jak ie j k81?*? - metropolita konsekracji głowneg© ołtarza o-
podstawie mają studenci t r a c ić ; Krakows,c* Adcm  Sapieha,, "ro- raz »  bocznyea, zbuaowanych 

łv io  dni atiid.Aui. <yA„ ' reKtO'’ w oO, 0 w. Stanisłcws również na polecenie w izyty  apo
w Rzymie, pośw ięcił nowe orga- stolskiej,, 

zbudowane
najniepotrzebniej w  św iecie stra­
cili 6 tygodn i?

M ając naazicję, że zechce Pan 
Redaktor zam ieścić w  swym pi­
śmie te k.lka uwag, pozostaję ,

z  poważaniem 

(— -) Zbig..iew  Jankowski,

student Folit. Warsz.

Dziecko, na które aą zwrócone oczy całego świata. Ostatnie zd ję ­
cie k». E lżb iety następczym  tronu w  Anglii.

ny, zbudowane przez znanego 
we Włoszech budowniczego or­
ganów, Jana T&.nburiniego 

Wizyta apcacolaka, dokonana 
w 1933 r., poleciła usunięcie ota- 
rycn organów, zbudowanych w 
1772 r., a nie nadajacjeh się już 
zupełnie de użytku w czasie na­
bożeństwa. Za. ceny 22.535 lirów 
zbudowano nowy Instrument or­
ganowy o 2 manuałach, 16 reje­
strach i z elektrycznym napędem, 
Sila tonacji zastosowana jest w 
zupełności do wielkości świątyni, 
a Harmonijnie .dobrany .koloryt 
głosów, zestawiony przez prof. 
proj Antonellego, kierownika 
choru* spotkał się z uznauiem fa­
chowej krytyki,

Dn. 3 stycznia 1937 r. książę-

N ow e ołtarze, zbudowane ko­
sztem 52.000 lnów , według ry ­
sunków prof. A  MadejsKjego 
dznaczają się nadzwyczajnym  

doborem pięknych marmurów, o- 
zdobionych brązem pozłacanym i 
stanów ą obecnie harm onijną ca­
łość przepięknej św iątyn i pol­
skiej w  wiecznym  mieście.

O fia ry  na odnowienie św iątyni 
6w Stanisława zdobyli Uczni o- 
fia rodaw cy,' m ianow icie episko­
pat kapituły,r j duchowieństwo a 
całej Polski. Również r z ,d  R.‘ P., 
którj’ w  myśl Konstytucji sejmo­
w ej z dn. 3 grudnia 1764 r. ma 
protektorat nad polską św iątyni* ' 
w Rzymie, udzielił pomocy finan­
sowej na restaurację kościom.

Złośliwa mistyfikacja
W  szkole nr. 114

nie było żadnycn represyi
W prasie uk<r ile sie wiadomość, 

jauoby nauczycielka szkoły powszech 
ne; nr. |14 ns largówku P Berna- 
ciakowa zruszała dzieci karami cie­
lesnym, do kupowan a „Płomyczka”'.

Dowiadujemy sit obecnie, że wia­
domość tę nir odpowiada prawdzie 

F bernaLlakuwa nie jest czlonk em 
Z. N, P. j nigdy nic stosowała wobec

ozieci żadnego przymusi* czytania ! 
kupowania .,P,onvczka‘ liezei.. :a 
iamroz n.e była pucz nią nigdy Ka­
rana. a tylke pozostał* w szkol/ dlu- 
żej, gdyż pożyczyła swoje paito Innej 
dzewczenue. Wtó,a I rsyula ot. ttko- 
ly bez płaszcze .Wisiamośc zo t^ ł*  
pizemycona na lamy prasy w .drodze 
podstępnej, złośliwej mistyfikacji,

Jeszcze o stowarzyszeniu
bez członków

już o oryginalnym 
St(

Sensfcy!fly proces we Lwowie
Student cakarżcny o zastrzelenie z'oazieia

W  ub. wtorek odbyła się w sądzie 
okrępjwym we Lwowie sprawa karna 
przeć .'k> stuaentov* IV roku pall- 
techniki lwowskiej Tadeuszowi Lepie- 
kemu osl.a.rion-mu o zastrzeleni 
złodzieja. T*o sprawy przedstawia sip 
następująco:

W  wertepach na Kwiatkóy.ce kol« 
Lwowa znaleziono 6 września rano 
zwtuki mężezj zny z przestrzeloną p;er 
sią, bez trzewików, które stały obok. 
w  ^włokach rozpoznano notowanepo 
dodzieia, Michała Sawułę. W  toku 
dochodzeń ustalono, że Sawuta bral 
udział w  wyprawie złodz ejskiej do

mieczkams oska:zonego przy ul. Sier­
powej. Ziodziej wdrapa. się n? oalkon 
j gd;1 us*lował wejść ao mief.zkaińa, 
padły dwa strzały rew ilv. erowe które 
u ?odz ly Suwałę w pierś. Niebawem 
Sawułs zmarł. Po tym wypadku prze­
prowadzono rewizję u Lęuickiego, w 
czasie której z-iaieziono rewolwer, le­
go samego kalioru, co kule wyjęte z 
piersi Sawułj.

Na rozprawie oskarżony zaprzecza’ 
kaiegoiycznit jakoby gtrzeiai. Wobec 
braku dowodów winy. trybunał, m  
przeprowadzonej rozpraw,e, wydał
wyrok uwalniający.

Donosiismy 
sio\ arzyszeniu poć nazwą btowa-zy- 
szenie b. wojskowych na Wscnoazie, 
ktorc nie pesuaając członków, wy- 
stęDOwało jako sekcja Legionu 
Śląskiego. Stoi ar^yszeriK to n e pro­
wadziło żadnej działalności, za wy* 
jątkieni pode mowania eię aostaw i 
"airożtr^itszych łnterwcncyj pobiera­
ją ;  odpowiednio wysokie opłaty „ma­
nipulacyjne".

Obecnie dowiadujemy aię, że Sto­
warzyszenie to używało btz wiedzy 
Leg.onn Slaskeco i jegc władz tytu­
łu „Stow. b. wojskov'ych rie \X-scho- 
d»je zarząd Okręgu przy Zarzad^e 
Głównym Legionu 6l«skitKo"

Wobec tego, że prawnie rzecz bio-

foiatowy kongres C.I.E.
WTEDEN, S. J, W e w torek po 

południu otw arty tu został kon­
gres M iędzynarodowej Federacji 
Studentów w  obecności przedsta­
w ic ie li 20 Jctajów.

rąc, ti go rodzaju Siowarzyszenie ni 
istn.ału, Leg on Slątki wystąpił n, 
drogę sądową przeciwko tym oso 
bom, które podszywały się pod skrć 
coną nazwę „Leg.onu “. Sa to pp 
Bańskowski Kazimiera, Witold Sie 
mianow6Ki i Marian Jaczewski.

Autobus nad urceiakt
N a górze Just opok Tęgo borty 

wydarzył się wypadek autobuso­
wy, którj tylko dzięki przytopt- 
ności umysiu w m era  n it p n y » 
brał rozm iarów katastrofalnych. 
M ianow icie zdążający z Krakowa 
autobus z je ia za ją c  z gor> zaczął 
się ślizgać po gołoledzi Szofer 
skierował samochód natychmiast 
r,a przeciwną Mronę drogi, w jeż­
dżając do rowu p u es  cc uniknię­
to straszno,i katastrofy, gdyz au- 
tc żaczęio się ślizgać nad prze­
paścią Z 15 pasażerów nikt nie 
odniósł szwanku.

W . SAWICKI 7)

W A L K A  
O  SZTUCZNĄ ZORZĘ

P o w i e ś ć

Dr. Kowalski był widocznie zaskoczony pytaniem-

—  Ja... zaczął —  coś sobie niejasno przypominam .. czy 
ło me historia z tą. . to jest raczej... czy nie byłeś wtedy za­
ręczony?...

—  Tak. kochany doktorze. Pan widocznie zna tę sprawę. 
ł yatwo może sobie pan wyobrazić, źe ja.,, że ja  wpadłem  wte­
dy w  stan takiej apatii... że nie tylko kryzon i wykorzysta­
nie tego wynalazku było mi zupełnie obojętne —  ... ale prze­
de wszystkim wszystko, co mi przypominało brata . wspólną 
z nim pracę, stało się zbyt bolesne i wstrętne. Zaw ładnęła  
mną jedna m yśl: uciec z Torunia, uciec z otoczenia, gdzie 
wszystko- przypom inało mi całą sprawę! Tylko myśl. by 
oddać się innemu zajęciu, do ktorego zresztą zawsze m ia łe m  
upodobanie, pozwoliła mi to życie jakoś znosić. I nie żałuję 
tego, odzyskałem względny »pokój, pogodziłun się z prz> 
sz łościf aż teraz nagle dc wiedziałem  sic, że Paw eł nic zgi­
nął, że żyje i prólm je rojjić iuleresa na kivzunie! Ilzuciłem

wszystko, przygotowałem  się do podróży, gdyż... nigdy się 
nie zgodzę... przenigdy... pod żadnym warunki :m.. by upra­
wa kryzonu dostała się w  niewłaściwe ręce... szczególnie le- 
teraz, kiedy innymi oczyma na tę rzecz patrzę

—  W  jakim  znaczeniu,., panu się ona 
przedstawia? —  zepytał uokiór.

oheerde inaczej

—  Proszę posłuchać doktorze. Pewnego dnia wpadłem  na 
myśl, że bezpośrednie połączenie z oksylatorem, może być 
w  następujący sposób przeprowadzone: Oksylator zaopa­
trzyć trzeba anteną, ‘która jego energię rozpromieniuje 
w przestrzeń. Elektrody rurek świetlnych na zewnątrz się 
wydłużą i utworzą w  ten sposób rodzaj anteny odbiorczej 
Można też uzyskać światło w  pewnym oddaleniu od oksyla* 
tora, a bez połączenia z nim, jeżeli za pomocą anteny wyśle­
my fale, a napełnione kryzouem rurki śwdetine rakietą wy­
rzucimy w  powietrze, zaświecą one z niezwykłą -siłą, gdy 
tylko się dostaną w  naelektryzowaną przestrzeń! Może sobie 
pan wyobrazić panie doktorze, jak ie znaczenie może mieć 
ten wynalazek przy obronie lotniczej na wypadek wojny! 
I to m iałem na myśli mówiąc, ze innymi oczami patrzę obec­
nie na tą sprawę. W tedy c. tei możliwości ’ nie myśleliśmy 
Dziś jednak, kiedy te rzeczy wiszą * niejako w  powietrzu, 
można się ob -wiać, że każdy, kto zajm uje się pracą nad 
możliwościami zużytkowania gazu, może wpaść pa tą samą 
myśl, a zatem i mój brat i ci wszyscy ludzie w  Charbinie, 
którzy się tym wynalazkiem interesują. Ja panifc doktorze

jestem współwynalazcą kryzonu. Jestem Polakiem ! Żyję  
w  Polsci; i za uo!skę walczyłem w  1920 roku I w* czasm po 
koju będę robił to sami- Dlatego poladę do Charbina i zro­
bię wszystko, by skłonie, mego brata ażeby odstąpił od za­
miaru spizedaży w ynalizku  w  niepewne ręce, a tylko dla  
Polsk? go zużytkował W ezo ia j wszystko to ojcu przedłoży­
łem Wiadomość, ie  Laweł  żyje, tak go poruszyła, że przer­
waliśmy rozmowę. W iozę  jednak —  w skaza ł'p rzy  tym na 
leżąci** na stole papiery —  ze zajęty był dalszym ich przeglą­
daniem, i śmierć go przy tym zaskoczyła! — Piotr umilkł. 
Doktór nic przerywał milczenia

—  G łupia sprawa —  zaczął n chwili —- muszę jednak  
powiedzieć, ze tuzumieni cię Piotrze i życzę szczerze, by 
podróż twoja odniosła pożądany skutek. Miejmy naoziejf, 
że nit przyjedziesz za późno! Powiedz mi jeszcze skąd ci 
pizyszła nh myśl nazwa — kryzon! Czy to ma jaki zw-mzek 
z użytymi don chemicznymi substancjami?

Piotr zaśmiał się go-zko.

—  Nie, doktorze —  to przede wszystkim —  nie. — Szuka­
liśmy krótkiej reklam owej nazwy dla gazu —  i wtedy Drzy- 
jzła mi ao głowy ta nazwa. Myślałem zawsze przede wszyst­
kim... o m ojej narzeczonej której na imię było Krystyna. — 
Zaproponowałem  tę nazwę Paw łow i, zgodził się na ni(. od 
razu. ale z taką gotowością i z takim entuzjazmem, ze by­
łem lvm -zdziw iau\„. Tak powstała nazwa.. krvzon.

(.(?. d. d.)


